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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  3 5 .  Sierpnia.

J. K, M. Xiąźę A l b r e c h t ,  po iecha ł  do 
Haagi .

Przybył  tu Xiążę  T r u b e c k o y , Ross.  G e ­
n e ra ł  iazdy i Gener .  Adj u t .  N,  Cesarza, i o d ­
jecha ł  do BruxeJi.

C.  Ros.  rzecz.  T a y n y  Radzca  i Szambelan,  
nadzw.  Pos e ł  i pe łnom.  Minis ter  przy d w o ­
rze Sycyl. H r .  S t a k e l b e r g ,  przybył  z P e ­
tersburga i odiecha ł  do Neapolu.

Przybył  tu z Paryża Kawaler  R u f f o ,  
Król .  Sycyl. nadzw.  Pose ł  i pe łnom.  Minister  
przy tu te j sz ym dworze.

W iadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,

Z  W a r s z a w y ,  dnia 24, Sierpnia.
P oezye  Mickiewicza przełożone na ięzjk

francuzki  , gdy n i edaw no  wyszły z druku 
w P a r y ż u ,  natychmiast  rozkupiono  wszystkie 
exemplarze.

Pr enu me ra ta  na  3 - D o d a t e k  d o  K a i  e n .  
d a r z a  r o l n i c z e g o  p r z e z  N,  K u r o w ­
s k i e g o ,  przyirnowaną będzie na wszystkich 
pocztamtach i stacyach pocztowych w Króles. 
Pols, po zł, 3 na  1 dodatek,  czyli poszyt  skła- 
daiący się około 3 . arkuszy druku i iedney lub 
wigcey tablic rycin.  Ponieważ dodatek Iszy 
iuź wyszedł  z dr uku,  a agi wkrótce wyidzie, 
mo żna  będzie przeto odrazu na obydwa pre­
numerować .  Dodatek agi między innemi  głó- 
wnieysze w sobie zawiera przedmioty;  U s p o -  
s o b i e n i e  r o l i  d o  n a y w y ź s z e y  p r o *  
d u  k e y  i (z ryciną). K u l t u r a  ł ą k  s u c h y c h  
i m o k r y c h .  O  c h o r o b a c h  z a r a ź l i w y c h  
b y d ł a  r o g a t e g o ,  C h o d o w a n i e  t r z o d y  
c h l e w n e y  (z T h a e ra  zasad rozum,  ról.).  
U w a g i  P.  K u e r s  n a d  p a s z ą  o w i e c  (z R o ­
czników Moeglińskich.).  O p i s  z n a r y s e m  
a p a r a t u  g o r z e l a n e g o  P a n a  M e y s n e r a  
z  S z c z u c h n i .  P r z y c z y n y  p s u c i a  s i ę
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jvwt-wa 5 ST 0 8 ki  p o p r ą  w t a  ti i a k w a ś n e -  
tgo., m ę t n e g o  a w y  w i e t r z a ł *  g o .  R o -  
iz m a i t o ś c i.

Pan T.  I . . d o n o s i  w G a z e c i e P o  1 s k i e y , 
i i  opisawszy przeszło 700 in.eysc ws ławio­
nych  i wspominanych w historyi po l śkiey,  
wyda przy końcu r. b. dz ie ło  w kształcie dy-  
kcyonarza hisiaryczno-gtugraficzne.go.  .Dz ie­
ło  to zapewne  zwróci  na s iebie uwagę publ i ­
c z n o ś c i , zwłaszcza,  i e  autor powiada , iż 
n iem ało  zarnków i miast sam zwiedz i ł .

W  tych dniach przybył  do Wa rszawy Pan  
M ag er  rodem Wirtemberczyk,  wynalazca ro- 
dzaiu kołowrotka na którym można ob iema  
prząśdź rękami.

W  wielu rnieyscach Królestwa Po l sk iego  
po dnos i  s ię  cena zboża ; w Radomiu  iuż iest 
wyższą niź w Warszawie.

N a  ostatnich targach warszawskich p łacono  
za korzec żyta zł.  od 13 do 15 i pół .  P s z e ­
n icy  od 21 do 28- Jęczmien ia  od 9 > pół  do 
10.  Owsa od 7 1/3 do 8 1/4 • Siana furę je­
d nok onn ą  od 12 do 16; parokonną od 20 do  
24.  S lomy Ju rę  od 5 do 6 i pół .

Za  100 złot.  w listach zastawn. nielicząc w to 
wartości  kuponu wynoszącey  gr. i g | , źądaią 
zł.  96 gr. 15,  daią 96 gr. 15,

W  przeszłym tygodniu w obwod z ie  Stani­
s ławowskim trąba nadpowietrzna wielkie po­
czyni ła szkod y ,  zni szczyła wiele budynków,  
powywracała s todo ły ,  w lasach drzewa z ko­
rzeniami powyrywała.  Utrzymuiący w dz ie ­
rżawie i ednę  z wiosek,  po uspokoieniu się  
burzy ,  spostrzega iż niema niańki z bl iźn ię­
ta mi ,  któremi przed półtora roku obdarzony  
z o s t a ł , -szuka wszę dz i e ,  l ecz  iey znaleść nie  
m o ż e ,  dowiaduie  s ię  nareszc ie ,  źe  w czasie  
t eg o  wichru widziano ią w s t od o le ,  spieszy  
tam,  ale iak okropnie przerażony został,  gdy  
uyrzał  s todo łę  zu p e ł n ie  zwaloną i słyszy tyl­
ko głos  iakby z pod z iemi  wychodzący.  
W  tak smutney  chwil i  zwołu ie  natychmiast  
łudz i ,  odrzucaią pogruchotane belki,  krokwy,  
i  wydobywaią z kąta niańkę z dziećmi  do ko­
la zawaloną drzewem,  lecz naymnieyszą  nie-  
dotkniętych szkodą;  belka która się oparła o 
ścianę nad g łową iey kobiety,  ocali ła bliskich 
2guby.

Przed kilku dniami pew ny obywatel  iadą- 
c> do Warszawy dla odwiedzenia  swego  s y ­

na,  zbliżaiąc się do rogatek Powązkowskich,  
spotkał orszak p og rz e b ow y;  zapytuie czy ie  
zwłoki  maią być p oc h ow an e?  i niestety do­
wiaduie s i ę ,  że ta ostatnia posługa chrze-  
Ściańska iest oddawaną temuż jego synowi !

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 6. (18 1 Sierpnia.

D n i a  30 Lipca (11.  Sierpn.) wyiechał  Ce­
sarz do Sweriborga w Finlandyi.,  —  T e g o ż  
dnia przybył  tu Hr.  Dybicz-Zabałkański.

Xiąźę  Karol Pruski wyiechał  do Szczecina  
d. 4. m. b.

JSlaywyźszy M anifest. Z B o ż ey  łaski M y 
M i k o ł a y  I .  Cesarz i Samowładzca wszech  
Rossy i i  i t. d. L u b o  Naywyźsza Opatrzność  
położyła  koniec woynie  z Portą Ottomańską,  
i ukochana oyczyzna Nasza cieszy się pożą­
danym po koi em ,  ziem wszystkiein niekom-  
plet woysk ,  pochodzący  tak od n ieuchron­
ny ch  skutków w o y n y ,  iak i od doświadcza­
ny ch  w ciągu iey cho rób ,  oraz od zwyczay-  
n eg o  ubytku ludzi i uwolnienia tych ,  którzy 
stali s ię n iezdo lnem i  do dalszego iey o d b y ­
wa ni a ,  stawi konieczną potrzebę uzupe łn ie ­
nia.  —  Niedostatek ten nadewszyslko zwię ­
kszył się z powodu użyczo ne go  przez Nas  
uwolnienia  starych żołnierzy przed terminem  
wysługi .  Z  tych uwag znayduiąc potrzebę  
uzu pe łn ien ia  woysk lądowych  i morskich na 
stopie pokoiu,  uznaiemy -za przyzwoite uczy­
n ić  w roku bieżącym nabór rekrutów, i prze­
to rozkazuierny: i )  Zebrać w całetn Pań .
Stwie (oprócz Gruzyi  i Bessarabii)  z piąciuset  
duaz po d w ó c h  rekrutów. 2) N ie d o b ór  
z 92. naboru po łowy rekrutów z Guberni i  
Che rsoń sk iey , Ekaterynos ławskiey, Połtaw-  
sk ie y ,  S łobodsko-Ukra ińskiey , Ki iowskiey i 
Podolskiey od łożyć  do następnych naborów.  
3) Uskutecznić  nabór s tosownie do istnieią-  
cych praw i os ob ne go  ukazu danego wraz 
z  n in ieyszem Rządz.  Senatowi .  — T y m  uka­
z e m  rozkazuiąc,  między  innern, aby w przed­
mioc ie  miary wzrostu rekrutów ograniczono  
się i edynie  nieuchronną koniecznością,  obró­
ci l iśmy szczegó lną  Naszą uwag ę ,  na zmniey .  
sz en ie  ile możnośc i  wydatków z rekrutską 
powinnośc ią  po łą cz ony ch ,  i dla większey  
Naszyc h  wiernych poddanych  u lg i ,  rożka-
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za liśmy b rać  p ie n ią d z e  p r z e z n a c z o n e  na  
U m u n d u r o w a n ie  r e k r u t ó w ,  ze  znacz rrem 
Binn iey sz en l eu t  ceny .  Dar to w A l t x a n d r y i  
W bliskości P e le rh o ł a  dn ia  30. L i p c a  roku od  
n a r o d z e n i a  Chrys tusa  P a n a  13,30, a p a n o w a ­
n ia  nasze go  , 5.

P r z e z  Naywy żs zy  ukaz do R z ąd z .  Sena tu  
d a n y  wspó łcześn ie  »  w y p i s a n y m  wyźey M a ­
n i f e s t e m ,  p o s ta n o w io n o  co n a s t ę p u i e :  i )
N a b ó r  ro zp oc zą ć  od  i .  L i s to p a d a  b, r. a 
uko ńc z y ć  n ie c h y b n ie  we dwa miesiące .  
2 )  R z ąd z ;  Senat  uczyni  r o z p o r z ą d z e n i e  aby 
w tym pr zec iągu  czasu wszyscy zalegaiący  
Z p rze sz ł yc h  n a b o r ó w  r e k r u c i ,  byli  w ybran i .  
•3) P rz y i i no wać  rek ru tów n ie  mł o d sz yc h  n a d ‘ 
lat  20 i n i e  s ta rszych  n ad  33,- wzros tu  n ie  
m n i e y s z e g o  nad  2 a r s zyny  i 3 wierszki .  W e  
w z g l ę dz ie  p rzy w ar  c i e l e sny ch  s tosować'  s i ę  
d o  p ra w id e ł  iakie były p rz e p i s a n e  w os ta tnim 
n a b o r z e .  4), P rz y ję c ie  od b y w ać  w mias tach 
g u b e r n i a i n y c h  i po w ia to w y c h  p o d łu g  u m ó ­
w ien ia  się Cyw.  G u b e r n a t o r ó w  z W i c e - G u — 
b e r n a to ra tn i  i Marsza łkami  Gut).  5) Przyi-  
m o w a ć  kwitacye rekrut sk ie .  6) Zam ias t  p ła ­
c o n y c h  p rzy  osta tn im n a b o r z e  na m u n d u r o ­
w a n ie  43 r u b l i ,  brać po 33 ru b le .  7) Z a ­
m ia s t  p r o wi an tu  dla r ek ru tów w na t u rz e ,  brać  
o d  zda iących  p i e n i ę d z m i  p o d łu g  cen u r z ę ­
d o w y c h  iakie w czas ie  zdawania  us t a n o w io ­
n e  będą- 8 ) : N a b ó r  i y d o w  u sku te czn ić  s to ­
s o w n i e  do p r awide ł  w y d an y c h  przy ukazie 
ab S ie rpnia  1:327..r o k u .

O d  n ie jakiego czasu zaczęto uważać w r ó ­
ż n y c h  mieyscach d o m u  w y c ho w an i a ,  częstsze 
n iż  dawrtiey pod rzu can ie  dzieci  p ięciole tnich  
r  n a w e t  s t a r s zy c h ; n i t k l ó r e  z n ich op a t rzone  
bywaią  świadectwami prawego urodzenia. .  
P o d rz u c a n ie  to dowodzące w ys t ęp neg o  za n ie ­
dban ia  nayświętszych obowiązków rodziciel ­
skich,. wymaga ło  sku tecz nyc h  za radczych śród 
ków.  Z  tego po w o d u  Nay wyższym ukazem,  
d a n y m  6. L ipca  do o b u  rad opiekuńczych  C.  
d o m u  w y c h o w a n i a ,  pos tanowiono  w treści,  
a by  o dziec iach płci męzk iey  podrzuc ony ch  
n i e  w mieyscach  do ich p rzy imowania  p rze ­
z n a c z o n y c h ,  da w an a  była wiadomość  do szta­
b u  osadn ików w o ys k o w y ch ,  który ma ich za 
pisywać w poczet  woyskowych kantonistów, .  
i. da wać na  ichi u t r zym anie  od lat ośmiu  p ien ią ­
d ze  |. iakie dla. tych.  os t a tnich  są  us tanowione. -

P o  doyściu ośmiu  lat dzieci  te przeyciąt poć3 
zarząd ws pomnionegn  sz ta b u ,  zostaną p rze­
zeń  rozm ie sz cz on e  , lecz n igdy  iuż-rodzicom) 
z w r ó c o n e  niebędtj j  Dz iec i  pici żeńskiey,-  
ma ią  być o d d a w a n e  na wieś ,  n i e w e yd ą  do- 
klass uczących się i n i e inaczey będą  m og ły  
być wzięte do d o m u . w y c h o w a n ia ,  iak tylko nas 
s ługi  i praczki.

F  t  a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  16; S ie rpnia .

Kró l  p r e z y d o w a ł  wczora w R a d z i e  M i n i ­
s t r ów ,  która t rwała od 10. .do is. godz iny .

Kró l  wydał  nas tępującą;  o d e z w ę  do n a r o d u  %- 
F r a n c u z i !

Ocal i l i ście.  W a s z e  s w o b o d y ;  powołal iście-  
M n i e  do  rzą dze n i a  W a r n i  p o d łu g  praw.- 
Z  ch lu bą  dokonal i śc i e  W a s z e  d z i e ł o ;  M o i e  
r o z p o c z y n a  6ię dop ie ro . .  D o  M n i e  teraz/ n a ­
leży , s tarać się o s z a n o w a n i e  z d o b y t e g o  
p r ze z  W a s  porządku-  p raw neg o . .  N i e t n o g ę  
n ik o m u  d o z w o l i ć  uw o ln ie n ia  s ię  od  n ie g o , ,  
b ę d ą c  m u  sam pod leg łym. .  A d m i n i s t r a c y a  
mu s i  z n o w u  wszędzie  zacząć  być cz yn ną . .  
L i c z n e  nas tąpi ły  iuż o d m i a n y ; i n n e  s ą  w r o ­
boc ie .  P ow ag a  z n a y d o w a ć  się musi  w ręku* 
m ę ż ó w ,  m o c n o  do  sprawy  n a r o d u  p r zy w ią ­
za n y ch .  T ak  p r ęd k ie  f  ro z leg łe  p o r u s z e n ie  
n i e m o g ł o  bez  r o zsp rzę że n ia  na chw i lę  przyiść 
do  s kut ku;  lecz 10 bl iskiem iest swego  kresu.  
W z y w a m  wszystkich d o br ych  ot iywalel i ,  a ż e ­
by-się łączyl i  z s w e m l  władzami  i byli  im po»- 
m o c n y m i  w u t r z y m a n iu  spokoynośc i  i wo l­
ności  dla do b ra  wszystkich.  W  o d n o g a c h  
ad m in i s t r a c y jn y c h  p o t r z e b n e  są- r eformy. -  
P o b o r  p e w n y c h  podatków uciska k ray ;  p r o ­
p o n o w a n e  b ęd ą  ustawy  ku za p o b ie że n iu  te­
m u  z ł em u .  P rzy  ro z t rząsan iu  ich mian y  bę ­
dz ie  wzgląd na wsze lk ie  r e k la m ac y e ,  ź a d e u  
in te res  n ie b ę d z ie  p r z e p o m n i a n y m .  L e c z  d o ­
póki  n i e b ę d ą  w y d a n e  no w e  us ta wy ,  należy 
6ię pos łuszeńs two  do tyc hczaso wy m.  R o z s ą ­
dek po l i tyczny wymaga tego ; bezp ieczeńs two '  
pańs twa  nakazu ie .  N ie c h  wszyscy dobrze;  
myś lący użyią,  sweg o  wpły wu  do p r z e k o n a ­
nia o tern swoich  wspó łobywate l i .  Go do* 
M n  i e ,. ani  w przysz.łości wbrew M o im  o b e ­
c n y m  p r z y r z e c z e n i o m ,  ani  ob e c n ie  w b r e w  
M o i m  ob o w iąz k o m działać n ie będ ę . .  F r a n ­
cu z i !  E u r o p a  spog lą da  z  p o d z i w i t n i o i a  na>
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n a s z ą  ś w i e t n ą  r e w o l u c y ą ;  z d u m i o n a  p y t a  s i ę ,  
c z y l i  m o c  o ś w i a t y  i p r z e m y s ł u  i s t o t n i e  i e s l  
t a k  w i e l k ą ,  i I b  y s i ę  w y d a r z y ć  m o g ł y  t a k i e  
w y p a d k i  b e z  w s t r z ą ś n i e n i a  n i e m i  p o r z ą d k u  
t o w a r z y s k i e g o .  O d d a l m y  w s z e l k ą  w  t y m  
w z g l ę d z i e  w ą t p l i w o ś ć ;  n i e c h  r ó w n i e  p o r z ą ­
d n y  i a k  n a r o d o w y  r z ą d  z a y m i e  s z y b k o  m i e y -  
B ć e  p o  k l ę s c e  w ł a d z y  a b s o l u t n e y ,  W o l ­
n o ś ć ,  p u b l i c z n y  p o r z ą d e k ,  t a k i e  i e s t  
g o d ł o ,  k t ó r e  p a r y z k a  g w a r d y a  n a r o d o w a  n a  
s w y c h  c h o r ą g w i a c h  n o s i .  N i e c h  s i ę  n a  t e i n  
s k o ń c z y  w i d o w i s k o ,  k t ó r e  z d u m i o n e y  E u r o ­
p i e  p r z e d s t a w i a m y ,  a  w k r ó t c e  z a p e w n i e m y  
w i e k o m  s z c z ę ś c i e  i s ł a w ę  o y c z y z n y .  P a r y ż ,  
d n i a  1 5 .  S i e r p n i a  1 8 3 0 .

L u d w i k  F i l i p .
W .  P i e c z ę t a r z  i M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  

D u p o n t  ( d e  1’E u r e ) .

G e n e r a ł - P o r u c z n i k  H r a b i a  D u i n o u s t i e r  w y ­
d a ł  r o z k a z  d z i e n n y ,  w  k t ó r y m  r o z k a z u i e  d o -  
w ó d z c o m  p o d d y  w i z y i n y m  i S z e f o m  p u ł k ó w ,  
a ż e b y  a r e s z t o w a l i ,  z a  s p o t k a n i e m  g d z i e k o l ­
w i e k  b ą d ź ,  H r a b .  D e s p i n o i s  , k t ó r y  o p u ś c i ­
w s z y  s w ą  p o s a d ę  w  N a n t e s ,  u d a ł  s i ę  n a  l e w y  
b r z e g  L e g i e r y ,  w  c e l u  o r g a n i z o w a n i a  w o y -  
n y  d o m o w e y .

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h  d .  j ą .  
m .  b .  p r z e ł o ż y ł  M i n i s t e r  s p r .  w e w n .  d w a  p r o -  
i e k t a  d o  p r a w ,  z  k t ó r y c h  p i e r w s z y  t y c z y  s i ę  
p r z e m i i a i ą c y c h  ( t r a n s i t o i r e )  r o z p o r z ą d z e ń  
w z g l ę d e m  u f o r m o w a n i a  J i s t  o b i o r c z y c h  n a  r .  
1 8 3 0 . ,  a  d r u g i  w z g l ę d e m  z a s t ą p i e n i a  w a k u i ą -  
c y c h  w  p o r ę  p o s a d  D e p u t o w a n y c h .

D n i a  1 2 .  r n .  b .  o d b y ł  s i ę  w  K r ó l ,  S ą d z i e  
t u t e j s z y m  u r o c z y s t y  a k t  p r z y s i ę g i  P r e z y d e n ­
t ó w ,  R a d z c ó w  i t .  d .  P a n  P r e z y d e n t  S e g u i e r  
m i a ł  m o w ę ,  w  k t ó r e y  m i ę d z y  i n n e m i  p o w i e ­
d z i a ł  : „ D o s t o y n i  N i e s z c z ę ś l i w i  s a m i  s i ę
S t r ą c i l i  z  i e d n e g o  z  n a y p i ę k n i e y s z y c h  t r o ­
n ó w .  Z o s t a w m y  h i s t o r y i  o p i s a n i e  n i e s z c z ę ­
s n y c h  i p i ę k n y c h  c z y n ó w .  D l a  n a s ,  i a k o  
s ę d z i ó w ,  r o z p o c z y n a  s i ę  n o w y  p o r z ą d e k  r z e ­
c z y ,  u t w o r z o n y  ż y c z e n i e m  o b y w a t e l i ,  
p r z y i ę t y  p r z e z  p a t r y o t y c z n e g o  X i ą ż ę c i a ,  
p o  k t ó r y m  s p o d z i e w a ć  s i ę  m o ź e m  p o m y ­
ś l n o ś c i .  <£

M o n i t o r  p r o s t u i e  u d z i e l o n e  ( w  p r z e s z ł e y  
g a z e c i e )  p o s t a n o w i e n i e  ( p o d  I I . )  w  t e n  s p o ­
sób; Nasz u k o c h a n y  s y n ,  X i ą ź ę  C h a r t r e s ,

b ę d z i e ,  i a k o  X i ą ż ę  N a s t ę p c a  t r o n u ,  u ż y w a ł
t y t u ł u  X i ą ź ę c i a  O r l e a ń s k i e g o .

W  A n g e r s ,  L a v a l  i i n n y c h  m i a s t a c h ,  p r a ­
w i e  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  s ą d ó w  p i e r w s z e y  i  
d r u g i e y  i n s t a n c y i  w z i ę l i  d y m i s s y ą .

G a z e t a  l a  F r a n c e  m e r i d i o n a l e  d o n o ­
s i ,  i ż  P a n  V i l l e l e ,  p r z e c z y t a w s z y  w  z a m k u  
M o u r v i l l e  p o s t a n o w i e n i a  z  d n i a  2 5 . L i p c a ,  
u c h w y c i ł  6 i ę  z a  g ł o w ę  i  z a w o ł a ł :  „ C i o s  t e n  
p r z e w r ó c i  t r o n ;  z g i n ę l i ś m y , * '

T u t e y s z e  c e c h y  d r u k a r s k i  i r z e ź n i c k i ,  k t ó r e  
r z ą d z ą  s i ę  i e s z c z e  s w o i e m i  p r a w a m i  c e c h o -  
w e i n i ,  z g r o m a d z i ł y  6 i ę  o n e g d a y  z a  r o g a t k a ­
m i  d l a  u m ó w i e n i a  s i ę  w z g l ę d e m  p e t y c y i ,  
w  k t ó r e y  w n i e ś ć  c h c ą  d o  I z b y  D e p u t o w a ­
n y c h  o  w o l n o ś ć  p r o c e d e r o w ą  d l a  s i e b i e .

Z a s z ł e  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  p o r u s z e n i a  m i ę ­
d z y  r z e m i e ś l n i k a m i  i r o b o t n i k a m i  f a b r y c z n y ­
m i  s p o w o d o w a ł y  P a n a  D u p i n ,  k t ó r y  i a k o  
P r o f e s s o r  p r z y  s z k o l e  s z t u k  i r z e m i o s ł ,  u m i a ł  
s o b i e  z a w s z e  z i e d n a ć  z a u f a n i e  t y c h  l u d z i ,  d o  
w y d a n i a  d o  n i c h  n a p o m n i e ń .

J e d e n  z  t u t e y s z y c b  d z i e n n i k ó w  z a w i e r a :  
„ M i e s i ą c  L i p i e c  s p r z y i a  w o l n o ś c i .  D n i a  2 6 .  
L i p c a  1 5 8 1 .  N i d e r l a n d z c y  S p r z y m i e r z e ń c y  
w y p o w i e d z i e l i  F i l i p o w i  I I .  p o s ł u s z e ń s t w o .  
D n i a  1 1 ,  L i p c a  1 6 9 0 .  b y ł a  p o d  B o y n e  b i t w a ,  
w  k t ó r e y  J a k o b  I I .  z w y c i ę ż o n y ,  t r o n  u t r a c i ł ;  
d n i a  4 .  L i p c a  1 7 7 6 .  o g ł o s i ł y  s i ę  Z i e d .  S t a n y  
A m e r y k ,  n i e p o d i e g ł e m i ; d n .  1 4 .  L i p c a  1 7 8 9 - 
z b u r z o n a  B a s t y l l a ;  d .  2 7 .  2 8 - 2 9 .  L i p c a  1 8 3 0 . 
r e w o l u c y a  P a r y z k a . “

K o m m i s s y a  m u n i c y p a l n a  u c h w a l i ł a ,  i ż  o d ­
t ą d  n i e  m a  b y ć  n i k t  s t r a c o n y m  n a  p l a c u  
G r e v e  :;;:)  ( g d z i e  s i ę  P a r y ż a n i e  n a y  w a l e c z n i e y  
b i l i ) ,  n a t o m i a s t  m a  b j ć  n a  k r w i ą  m ę c z e n n i ­
k ó w  n a s z y c h  ( i a k  s i ę  D z i e ń .  H a n d l .  w y r a ż a )  
u ś w i ę c o n e m  m i e y s c u  p o m n i k  w z n i e s i o n y m .

Z a r z ą d z o n o  d l a  r a t u s z a  4  w i e l k i e  o b r a z y ,  
m a i ą c e  b y ć  w y s t a w i o n e m i  w  s a l i  A n g o u l e r o e ,  
k t ó r a  o d t ą d  n a z y w a ć  s i ę  m a  s a l ą  r e -  
w o l u c y i n ą .  O b r a z y  t e  p r z e d s t a w i a ć  b ę d ą :  
1 )  U d e r z e n i e  n a  L u w r ;  2 )  X i ą ź ę  O r l e a n  i 
L a f a y e t t e  n a  b a l k o n i e  r a t u s z a ;  3 )  X i ę ź n a  
O r l e a n  o d w i e d z a i ą c  r a n n y c h  w  s z p i t a l u  H o -  
t e l - D i e u ;  4 )  P r z y s i ę g a  K r ó l a  F r a n c u z ó w .  

J e s t  i e s z c z e  k i l k a  r o z p o c z ę t y c h  p i e d e s t a -

•) N a którym  w  rew olucy i, iak w iadom o, gilotyn* 
Stała.
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l ó w  (po dw al in ) ,  m ó w i  K  o n s t y tu  c y o n i s  ta,  
n a le ż ą  o n e  prze to  do naro du .  P i ed es t a ł  na  
placu przed  I z b ą  D e p u t o w a n y c h  czeka na 
statuę G ene ra ł a  F o y  —  wz ór  t era źn iey szych  
i p rz ysz ły ch  D e p u t o w a n y c h ,  Czytać  tam bę- 
dziera  nast ępu iący  n ap i s :  J e s t  w e  I  r a n -
c y i  e c h o ,  g d y  s i ę  w o ł  a i ą s ł o w a :  H  o-
n o r  i O y c z y z n a ,  ,

Z e  wszech  s t ron  p r zy c h o d zą  ad resa  oswiad-  
Czaiące p r zy s tą p i e n i e  do n o w e g o  rzą du .

Są w ia d om o ś c i  z A l g i e r u  do d.  3. Sierpnia.  
E u n t o w n i c z e  p o r u sz e n i e  A r a b ó w  b y ł o  przy ­
t ł u m i o n e ;  po ws tańcy  zostal i  zg r o m i e n i .  Mar­
sza ł ek  B o u r m o n t  zn a y d o w a ł  s i ę  i e s z cz e  w A l ­
g i e r z e  , g d z i e  n i c  i e s zc ze  n i e w i e d z i a n o  o  
p o s t a n o w i e n ia c h  z  dnia  25. L ip ca  i i ch  sku­
tkach.

G e n e r a ł  C lause l  w y ie c h a ł  do  A l g i e r u ,
Z  Madrytu  są w ia d om o ś c i  do dn .  5. S i er ­

pnia.  G a z e t a  n a d w o r n a  t e go  dn ia  za ­
wiera  po s t an o wi en ia  z d,  25.  Lipca  b ez  w s z e l ­
ki ch  przyp i sków.  R z ą d  h is zpańsk i  w y d a ł  
ed yk t  wk łada iący  i e s z c z e  w ięk sze  pęta  na  
prasę  drukarską.

Margrabia R o s a m b o ,  Par F ra n cy i ,  o ś w i a d ­
cza p u b l i c z n i e ,  i i  w ż yc iu  s w o i e m  w y k o n a ł  
ty lko d w ie  przys i ęg i :  L u d w i k o w i  X V I I I .  i 
Kar o l owi  X . ,  i tym p ozo s t an i e  w ier ny m.

P o w i a d a i ą ,  i i wszystki e  nasze  tw ierdze  na  
gran icy  p ó ł n o c n e y ,  tnaią prz ey ść  na etat w o ­
j e n n y .

G a z e t a  F r a n c y i  za w ier a :  „ R o z p o c z ę ­
ła  s i ę  r ewo lucy a  o kr zy k iem :  N i e c h  i y i e
K a r t a .  W  kilka dni  p ó ź n i e y  została po -  
m i e n i o n a  Karta pr zerob ioną .  T e r a z  zdaią  
s i ę  ch c i e ć  i n n e  y Karty;  zdaią  s i ę  odrzucać  
I z b ę ,  która utworzyła  Króla i Kons ty tucyą .  
Ż ą da ią  i n n e y .  I  c z e g ó ż  szukaią w te*i n o ­
w e y  I z b i e ?  C zy  n i e  n o w e y  re w o lu cy i?  N ik t  
n i t m o ż e  n i e p r z y z n a ć ,  iż z e  zw o ł an ia  zg ro ­
m a d z e ń  o b i o r c z y c h ,  p rz ed s i ęw z ię t e g o  z w y ­
o b r a ż e n ia m i  o n i e do s ta t e cz n o ś c i  i s tnącey  I z ­
b y ,  n i e u c h r o n n i e b y  R z e c z  p o s  p o 1 i t a w y ­
n ikn ę ł a .  N i e c h c e  wprawdz ie  takowey  w i ę ­
kszość  s t ronn ic twa l i b er a ln eg o ;  l e cz  na tern 
z a l e ż y ,  c z e g o  c h c e  w ię k sz oś ć ;  t o ,  c z e g o  z a ­
s a d a  c h c e ,  o d n i e s i e  nad nią  zw y c i ę z t w o .  
O w o  z g r o m a d z e n i e  kons t y tu cy in e  mia ło  tak­
że  s w o i e  d z i e ł o  za u k o ń c z o n e .  W i a d o m o ,  
co Konwent z n i e g o  zr o b i ł . ”

G o n i e c  F r a n c u z k i  p o w i a d a ,  iż Fran­
cuz i  wc iąż  i e s z cz e  zostaią  p o d  p r ze m i i a i ąc em  
(transit . )  p a n o w a n ie m .  D o p ó k i  —  m ó w i  o n  
—  I z b a  t e rażn ieysza  i s tnieć  b ę d z i e ,  n i c  s i ę  
nie s t an i e  w d u ch u  p r a w d z i w ie  n a r o d o w y m ,  
g d y ż  I z b a  ta n a y m n i e y s z e g o  n i e m a  wy obra ­
że n ia  o n o w e y  e r z e ,  w którą s i ę  w idz i  być  
p rz e n ie s io n ą .

P o d o b n o  w Marsy l i i  w o ł a n o :  N i e c h  ż y i e  
K ró l !  i o b n o s z o n o  p o p ie r s i e  Karola X .  po  
ul i cach .

D o n o s z ą  z  T u l u z y ,  iż P a n  V i l l e l e  wy iecha ł  
ztamtąd i udaie  s i ę  do  Hi szp an i i .

K o n s t y t u c y o n i s t a  powiedz ia ł ,  ź e w P a m -  
pe lon i e  w o ł an o  przed pa łacem sprawied l iwo­
śc i :  „ N i e c h  ży i e  w o l n o ś ć , ”  źe  10 —  ia,ooo lu ­
dz i  ( z o b .  przeszł .  gaz . )  zatknę ło  kokardę Kor-  
t e z ó w ,  ź e  za łoga  S. Sebast ian przyię ła z n o w u  
ko lory  n i e p o d le g ło ś c i .  —- A  źe  w Hi sz pa n i i  
n ie b y ł o  n igdy  ani  „k oka rdy  K o r t e z ó w , ”  an i  
„kolorów n i e p o d l e g ło ś c i , ”  wno s i ć  ztąd mo żn a ,  
co  trzymać o tych poda n ia ch  K o n s t y t u c y o -  
n  i s t y.

L i s t  z N i s m e s  dn.  5.  tn, b.  d o n o s i :  „ N i e ­
z m i e r n e  m n ó s t w o  l u d u ,  które by ło  w  n ay -  
w y ź s z y m  s to pn iu  o b u r z o n e ,  a do  t eg o  i e ­
s z c z e  różn icą  re l i gi i  p o d z i e l o n e ,  z b i e g ł o  s i ę  
by ło  na rynek  i g roz i ł o  r o z p o c z ę c i e m  r z e z i ,  
gd y  X .  B o n h o m m e ,  p l eba n  kośc io ła  S. Ka­
rola i pastor pro te stanck i ,  P .  V i n z e n t ,  ud a l i  
s i ę  w pośród t ł u m u ,  aby go  ł a g o d n e m i  s ł o w y  
posk rom ić .  Po  p r z e m o w i e  p e łn e y  prawdz i ­
w ie  f rancuzkich u c z u ć ,  u śc isnę l i  6ię ci g o d n i  
A p o s t o ł o w i e  Chr ys t usa ,  p o p rz y s i ę g l i ,  i ka­
zali  lu d ow i  p op rzy s i ąd z :  P o k ó y ,  z g o d ę  i
z a p o m n i e n i e !  W s p a n i a ł y  w idok  stawiała ta 
p ie r w e y  rak roz ią trzona massa l u d u ,  prze ­
baczając  so b i e  n a w z a ie m  i powtarza iąc kilka­
kro tn i e :  P o k ó y ,  zgo da  i z a p o m n i e n i e ! ”

Ot o  i e s zc z e  kilka m i e y s c  z m o w y  P .  C h a­
teaubr iand  m i a n e y  dnia 7. w I z b i e  P a r ó w :  
„ W y  c u d z o z i e m y ,  którzyśc i e  podwakroć  b ez  
op o r u  do  Paryża  w k ro c z y l i ,  d o w i e d z c i e  s i ę  
o  p ra w d z iw ey  pr zy cz y n i e  wa szych  p ow od zeń :  
p rz y b yw a l i ś c i e  w i m ie n i u  prawney w ła dz y .  
G d y b y ś c i e  teraz na p o m o c  tyranii  przyszl i j  
c z y ż  m n i e m a c i e ,  ż e by  w am  brainy s to l i cy  
świata u o b y c z a i o n e g o  tak ła two  o t w o r z o n o ? *  
P le t n i e  F ran cuz k ie  o d  chwi l i  w as zeg o  o d e y -
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iScra b a r d z o  s i ę  w z m o g ł o  p o d  r z ą d e m  p ra w  
ł t o m t y t u c y i n y c h ; n a s z e  d z i e c i  c z t e r n a s t o l e ­
t n i e  są o l b r z y m a m i ;  nas i  p o p i s o w i  w A l g i e ­
r z e ,  na s i  u c z n i o w i e  w P a r y ż u ,  w y ka żą  w am  
s y n ó w  z w y c i ę z c ó w  p o d  SI \ wko w ie m  (.Anstei*- 
l i c ) ,  M a r e n g o  i J e n ą ,  a le  p o k a ż ą  wa m s y ­
n ó w ,  k tó r zy  o t \ l e  są s i l n i e ys zy tn i  o  i le w o l ­
n o ś ć  s ł aw ie  b l a s ku  d o d a i e . “  —  „ P r z e n i o s ł e m  
Walkę  na  p o l e  m o i c h  p r z e c i w n i k ó w ;  n i e  s t a ­
n ą ł e m  w p r z e s z ło śc i  p o d  s t a r ą  c h o r ą g w i ą  
u m a r ł y c h , ,  p o d  c h o r ą g w i ą ,  k t ó r a ,  a cz  n i e  
i e s t  b e z  s ł a w y ,  a l e  wisi  na  d r z e w c u  s w o i m ,  
a  ż a d e n  p o w i e w  ź y w o i n y  u i e m o ż e  ią p o r u ­
s z y ć ,  C h o c i a ż b y  rn t e ż  i p o p i o ł y  35 K a p e t y n -  
g ó w  p o r u s z y ł ,  nic- p o t r a f i ł b ym  i e d n a k  cze r -  
p n ą ć  z t ąd  z a s ad y ,  k t ó r ą b 5śc i e  s ł u c h a ć  chc ie l i , .  
P r z e s ą d ,  d o  i m i e n i a  i a k i eg o  p r z y w i ą z a n y ,  
Us ta ł ;  w ła d z a  r n o n a r c h i c z n a  n i e  ies t  w i ę c e y  
r e l i g i ą ;  ies t  o n a  t y lko  f o r m ą  p o l i t y c z n ą ,  k t ó ­
r e y  p i e r w s z e ń s t w o  w tey ch wi l i  p r z e d  i n n e -  
m i  d la  t e go  ty lko  da ć  n a l e ż y ,  ź e  n a y w i ę c e y  
p o r z ą d k u  w  w o l h o ś ć  w ra ż a . “ — „ Z y c i e  m o i e  
w i n i e n e m  t akże  i edn os t ay  n e m  u t r z y m a ć ;  p o  
t e m  w s z y s t k i e m ,  c o m  d la  B u r b o n ó w  u c z y n i ł ,  
p o w i e d z i a ł  i n a p i s a ł ,  b y ł b y m  n a y n ę d z n i e y -  
s z ą  i s t o t ą ,  g d y b y m  s i ę ich  z a p i e r a ł  w c h w i l i ,  
g d y  p o  t r z e c i ,  i to o s t a t n i ;  r a z  n a  w y g n a n i e  
i d ą .  O b a w ę  z o s t a w i a m  o w y m  W6pan i a łodu -  
e / n y t n  ro j a l i s t o r a ,  k tó r zy  i ch  p r a w n o ś c i  n i e  
po św ię c i l i  n i g d y  i e d n e g o  p i e n i ą ż k a ;  n i e  p o ­
ś w ięc i l i  s w o te y  p o s a d y  ; o w y m  s z e r m i e r z o m  
o ł t a r z a  i t r o n u ,  k tó rzy  mię ,  n i e d a w n o ,  R e n e ­
g a t e m , .  z m i e n n i k i e m  i r e w o l u c y n i s i ą  n a z y ­
w a l i !  W a s ,  p o b o ż n i  p a s z k w i l a n c i , ,  w z y w a  
R e n e g a t ,  p r z e b ą k n i y c i e  p r z e c i e ż  z  n i m  ie- 
d n o  s ł ó w k o ,  t y lk o  i e d n o  s ł ó w k o  za w a s z y m  
n i e s z c z ę ś l i w y m  P a n e m , ,  k tóry was  d o b r o -  
d z i e y s t w y  o b s y p a ł ,  i k t ó r e g o śc i e  d o  u p a d k u  
p r z y w i e d l i .  G d z i e ż  i e s t e ś c i e  wy p o d ż e g a c z e  
d o  g w a ł t o w n y c h  k r o k ó w  p o l i t y c z n y c h ;  wy 
a p o s t o ł o w i e  w ła dz y  k o n 6 t y t u c y i n e y ; gdz i eż ,  
w y  to  i e s t e ś c i e ?  U k r y w a c i e  s i ę  w  kale, ,  z  k tó ­
r e g o  n i e g d y ś  d u m n i e  g ł o w ę  p o d n o s i l i ś c i e ,  
a b y  p r a w d z i w y c h  s ł u g  K ró l a  c z e r n i ć ;  wa sz e  
d z i s i e y s z e  m i l c z e n i e  g o d n e r n  iest  wc zo ray - -  
s t ś y  w as ze y  m o w y .  J a k ż e  o w i  w a l e c z n i ,  
których p l a n y  d z i a ł a ń  s p r a w i ły ,  iż p o t o m k ó w  
H e n r y k a  w i d ł a m i  w y g n a n o ,  d r ż ą  dz i ś  z g a r ­
b i e n i  p o d  t r z y k o l ó r o w ą  k o k a r d ą !  S z l a c h e t n e  
k olory , ,  któremi s i ę  z d o b ią , ,  ochraniaią ich.

o s o b y , ,  n i e  m o g ą  i e d n a k  p o k ry ć  ich  t c h ó r z o ­
s tw a . “ —• „ N i e  m n i e m a m  by na  y r n n i e y , iż m ó ­
w i ą c  z t e go  mieys-ca wo lno n ry  ś l n i e  w y k o n y ­
w a m  cay.11 bo ha ty r sk i  ; n i e  ź y i t m y  w cza s i e ,  
w k tó r y m  w y n u r z e n i e  z d a n i a  ż y c i e m  p r z y ­
p ł a c i ć  t r z eb a  b y ł o ;  g d y b y ś m y  w n i m  ży l i  
m ó w i ł b y m  S t o  razy g ło ś n i e y .  N a y l t p s z ą  t a r ­
c z ą  i e s t  p i e r ś ,  k tór a  s i ę  n i e  l ęka  o b n a ż y ć  
W o c z a c h  n i e p r z y j a c i e l a .  N i e ,  P a n o w i e ,  
n i e  m a m y  p r z y c z y n y  o b a w i a ć  s ię Judu ,  u  k tó ­
r e g o  ro 6 t r o p n o ś ć  w y r ó w n y w a  o d w a d z e ,  a n i  
t e ż  o w e y  m ł o d z i e ż y  s z l a c h e l n e y ,  k tó r ą  p o ­
d z i w i a m  i k t ó r e y ,  rak o y o z y z n i e  m o i e y ,  ż y ­
czę  z a s z c z y t ó w , ,  s ł aw y  i w o ln o ś c i .  P r z e d e -  
w sz y s t k i e m  n i e c h  o d e m n i e  da l e k ą  b ę d z i e  
m yś l  r z u c e n i a  n a s i e n i a  n i e z g o d y  w e  F r a n c y i  
i t. d . "

Z.  d n i a  17; S i e r p n i a ,
W c z o r a - p r z e d p o ł u d n i e m  o d b y ł  K ró l  R a d ę  

M i n i s t r ó w ,  k tó r a  t r wa ł a  2 |  g o d z i n y ,  a p o  
k tó r e y  u k o ń c z e n i u  p r a c o w a ł  z W .  P i e c z ę t a -  
r z e m , .  P o t e m  d a w a ł  K r ó l  p o s ł u c h a n i a  P r o -  
f e s s o r o m  o g r o d u  b o t a n i c z n e g o  i d e p u t a c y o m  
mi a s t  St. G e r m a i n  i W e r s a l ,

B a r o n  F a i n  i P a n  O u d a r d  , m i a n o w a n i  S e ­
k r e t a r z a m i  g a b i n e t o w y m i  Kr ó l a .

W  I z b i e  P a r ó w  n i e b y ł o  w c z o r a  p o s i e d z e ­
n i a ,  D e p u t o w a n i  byl i  w c z o ra  z e b r a n i  w s w y c h  
b i u r a c h ,  d l a  r o z t r z ą s a n i a  p o w y ż s z y c h  p r o i e -  
k to w  p r a w a  o w y b o r a c h .  D z i ś  iest  i a w n e  p o ­
s i e d z e n i e ,  na  k t ó r e m  r o z m a i t e  K o in i r n s sy e  
z d a d z ą  sw e  r a p o r t*  i n i e k t ó r z y  D e p u t o w a n i  
r o zw i t ać  b ę d ą  s-we p r o p o z y c y e ,  k tó r e  w o s t a ­
t n i c h  d n i a c h  na b i u r o  z łoży l i .

D o t y c h c z a s o w y  P o s e ł  p r z y  d w o r z e  L o n ­
d y ń s k i m ;  X i ą ź ę  M o n t m o r e n c y - L a v a l ,  n i e -  
n a l e ź y  d o  o b r a d  l / b y  P a r ó w , ,  i n i e c h c i a ł  
w y k o n a ć  p r z y s i ę g i ,  n i e  z o p p o z y c y i ,  iak 
o ś w i a d c z y ł ,, i e c z  d la  h o n o r u ,  n a d  k tó ry  n i t -  
m a s z  n i c , ,  co by  m o g ł o  n a z w a ć  s i ę  b a rd z i e y  
f r a n c u z k i e m .

G a z e t a  F r a n c y , i  b r o n i ą c  s w o i e  s t r o n n i ­
c tw o  p r z e c i w  z a r z u t o w i ;  iż  każe  p r z y l e p i a ć  
o d e zw y ,  na  k o rz yś ć  N a p o l e o n a  I I . ,  w o ł a :  
„ . M ę ż o w i e  l e w e y  s t r o n y !: S ta l i śc i e  s i ę  n a r e ­
s zc i e  r z ą d e m ; za sa dy  w as ze  z w y c i ę ź a i ą ;  nie* 
o b a w i a y c i e  s i ę  z n a s z e y  s t r o n y  an i  o b ł u d y ,  
a n i  t a j e m n y c h  z a b i e g ó w ;  i e s t e ś c i e  m i s t r z a ­
m i;.  u r z e c z y wiśócie. d ob re , ,  któreście naiU' 
obiecywali
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K o ś c i o ł  S. G e n o w e f y  ies t  z a m k n i ę t y .  T Vc zo -  
ra p r z y w r ó c o n o  n a p i s :  „ W i e l k i m  m ę ż o m
w d z i ę c z n a  oy ćz yz .n a . "

K o n  8 t y i  u c y o n  i s t a  p o d a i e  l i c z b ę  r o b o ­
t n i k ó w ,  k tó r zy  s i ę  byl i  uda l i  d o  P r e f e k t u r y  
p o l i c y ! , na  4 0 0 ;  „ P a n  G i r o d "  —  d o d a i e  t e n ­
że  —  „ u s i ł o w a ł  p r z e k o n a ć  t ych  ł u d z i , iż ż ą ­
d a n i e  i ch  n i e m o ź e  w z i ą ść  s k u t k u ; o ś w i a d c z y ł  
i m ,  że ies t  w i n t e r e s i e  s a m y c h  r z e m i e ś l n i ­
ków f r a n c u z k i c h ,  aby  n i e w y p ę d z a ć  c u d z o ­
z i e m c ó w ,  o d  k tó ry ch  s i ę  n i e i e d n e g o  n a u ­
c z y l i ,  e d y ż  to z r z ą d z i ł o b y  r e a k c y ą  za g r a n i ­
c ą ,  g d z i e b y  w n e t  u ż y to  o d w e t u  i o d d a l o n o  
U s a d o w i o n y c h  t a m ż e  F r a n c u z ó w ,  W s z y s c y  
r o b o t n i c y ,  k tó r zy  p o w o d y  P r e f e k t a  po l i cy i ,  
o r a z  n a p o m n i e n i a  i e g o ,  a b y  n i e n a d w e r ę ż a l i  
s p o k o y n o ś c i  i p o r z ą d k u ,  zd aw a l i  s i ę  p o y r n o -  
w a ć ,  o d d a l i l i  s i ę  w n a y l e p s z y r n  p o r z ą d k u . "

W  m i e y s c e  P a n ó w  T a m i s i e r  i L a v a l e t t e ,  
k tó r z y  sk ł ada l i  o d d z i e l n y  g a b i n e t  X c i a  P o l i -  
g n a c ,  p o w o ł a ł  H r a b .  M o l e  P a n ó w  B r e s s o n , 
G r o u c h y  i B e z a n c o u r t .  T a k ż e  p i e r w s z y  p o ­
l i t y c z n y  w y d z i a ł  m i n i s t e r s tw a  6pr.  z a g r , ,  d o  
k t ó r e g o  n a l e ż y  o b r a b i a n i e  n a y w a ź n i e y s z y c h  
i n t e r e s ó w  E u r o p y ,  to i es t  z d w o r a m i  L o n ­
d y ń s k i m ,  W i e d e ń s k i m ,  B e r l i ń s k i m  i P e t e r s -  
b u r g s k i i n ,  i es t  n o w o  u r z ą d z o n y .  M i e y s c e  
p o  d o t y c h c z a s o w .  D y r e k t o r z e  o n e g o i ,  P a n u  
B o i s - l e - C o m t e  , o t r z y m a ł  P a n  S e r r u r i e r ,  k tó ­
r y  w r .  I 8 I 5 '  w z n i e s i e n i e  t r z y k o l o r o w e y  
c h o r ą g w i  w i o o  d n i a c h ,  zo s t a ł  b y ł  o d d a l o ­
n y m .  '

M u s z t r u i ą c  w czo ra  P u ł k o w n i k  s a p e r ó w  p o m ­
p i e r ó w ,  P .  P l a z a n e t ,  s w ó y  k o r p u s  na  p l a c u  
V e n d o m e ,  o  m a ł o  n i e s t a ł  s i ę  o f i a rą  w ś c i e ­
k ło śc i  po sp ó l s t w a .  P o w s t a ł a  by ł a  w i e ś ć ,  iż 
t e n ż e  p o d c z a s  o s t a tn i c h  z a b u r z e ń  k az a ł  da ć  
o g n i a  d o  l u d u .  J e d y n i e  p o ś r e d n i c t w u  G e ­
n e r a ł a  F a b y i e r ,  k tóry  r ę c z y ł  z a  n i e g o ,  w i ­
n i e n  s w e  o c a l e n i e .

K r ó l  w y d a ł  w  d.  13. b .  ra .  u s t a w ę ,  w e d ł u g  
k tó r ey  u s t a n o w i o n ą  być  m a  K o m m i s s y a ,  z ł o ­
ż o n a  z  t r z ec h  c z ł o n k ó w ,  w  ce lu  r o z t r z ą s n i e n i a  
s t a n u  d a w n e y  l isty c y w i l n e y ; m i e n i a  p i ecz y  
o  r u c h o m y m  i n i e r u c h o m y m  m a i ą t k u ,  z k t ó ­
r e g o  s i ę  s k ł a d a ł a ; z r e d u k o w a n i a  wsze lk i ch  w y ­
d a t k ó w  n a  s t o p ę  p o t r z e b n ą  do  i ey  u t r z y m a n i a ;  
z e b r a n i a  r a c h u n k ó w  d o ty ch cz a so w y ch  g e n e r a l ­
n y c h  i n t e n d e n t ó w ,  i r o z p o c z ę c i a  l i kwidacy i .  
Ma  c z ł o n k ó w  t ey  k om m is sy i ?  d o  k tó r y ch  p o s a ­

dy  ż a d n a  p e n s y a  n i e i e s t  p r z y w i ą z a n ą ,  a !któr®y 
i n f o r m a c y e  od M i n i s t r a  S ka r bu  o d b i o r ą ,  m i a ­
n o w a n i  z o s t a l i : H r a b i a  M o n t a l i v e t ,  P a r ,  i D e ­
p u t o w a n i :  P .  S c h o n e n  i D u v t r g i e r  d e  H a u -  
r a n n e .

D a w n i  u c z n i o w i e  szkoły p o l i t e c h n i c z n e y  da l i  
w c z o r a  w T u l e r i a c h  u c z t ę  d la  swo ich  m ł o d y c h  
k o l e g ó w .  S to ły na k ry t e  b y ły  n a  3 0 0  o s ó b .  
Nas tę [ )ca  t r o n u ,  G e n e r a ł o w i e  B e r t r an d ,  G o u r -  
g a t i d ,  F a b v i e r ,  X .  M o n t e b e l l o ,  H r a b i a  M o n ­
t a l i v e t ,  B a r o n  K a ro l  D u p i n  i t. d ,  z n a y d o w a l i  
s i ę  n a  t ey  u c z c i e ,  n a  k tó r e y  P.  S a i n t - A u l a i r a  
iako na ys t a r s zy  z  wszys tk i ch  p r z y t o m n y c h  da -  
w n i e y s z y c h  u c z n i ó w  szko ły  p o l i t e c h n i c z n e y ,  
p r e z y d o w a ł .

D w ó c h  O f i c e r ó w  o d  ź a n d a r m e r y i  i i e zu i t ę  
p r z e b r a n e g o  s c h w y t a n o  w  ch w i l i ,  g d y  k u p y  
r z e m i e ś l n i k ó w  i r o b o t n i k ó w  p o d b u r z y ć  u s i ł o ­
w a l i .

P r o i e k t  d o  p r a w a  t yczą cy  s i ę  r o b o t n i k ó w ,  
p r z e ł o ż o n y m  b ę d z i e  n a  d z i s i e y sz e m  p o s i e d z e ­
n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h .  X ź ę  B rog l i e  u k o ń ­
c z y ł  sw o ią  m o w ę  o B a d z i e  s t a n u  i p r z e ł o ż y  i ą  
n a  dz i s i ey sze y  R a d z i e  Mi n i s t r ów .

N i e p r a w d a ,  iż G e n e r a ł  M i n a  o p u ś c i ł  A n -  
ghą-

D n i a  15. m .  b i e ż .  m i a s t o  P a r y ż  w y p r a w i ł o  
w ie lk ą  uc z t ę  d la  G ła  L a f a y e t t e .  Z  e n tu z y a -  
z m e m  s p e ł n i a n o  t oas ty .

Z d n i a  19.  S i e r p n i a .
P o s t a n o w i e n i e m  z d. 17,  b. m .  H r a b i a  G e ­

r a r d ,  M i n i s t e r  w o y n y ,  G e n e r a ł - P o r u c z n i k ,  
w y n i e s i o n y m  z os t a ł  n a  g o d n o ś ć  M a r s z a ł k a .  
D r u g i e  p o s t a n o w i e n i e  r n i a n u i e  G e n e r a ł a - P o -  
r u c z n i k a  M a r g r .  L a f a y e t t a  n a c z e l n y m  w o ­
d z e m  wszy s tk i ch  g w a r d y y  n a r o d o w y c h  w  p a ń ­
s t w i e .  T r z e c i e m  p o s t a n o w i e n i e m  m i a n o w a ­
n y  zos t a ł  P .  D u p i n  s t a rs zy  G e n e r a l n y m  P r o ­
k u r a t o r e m  p r zy  s ą d z i e  k a s s a c y i n y m ;  a c zw ar -  
t ern P .  G i l b e r t  de s  V o i s i n s  R a d z c ą  p r z y  t y m ­
ż e  s ą d z i e .  M i a n o w a n o  t a k że  n i e d a w n o  37  
n o w y c h  P o d p r e f e k t ó w .

Z  C h e r b o u r g a  d o n o s z ą  d n i a  1 6 . S i e r p n i a :  
K r ó l  K a r o l  X .  w ra z  z c a ł ą  sw o ią  r o d z i n ą  i 
c z ę śc i ą  d w o r u  w s i a d ł  dz i ś  w p o ł u d n i e  n a  s t a ­
t ek  A m e r y k a ń s k i  „ G r e a t - B r i t a i n "  k t ó ry  p r z y  
p o m y ś l n y m  w ie t r z e  n i e z w ł o c z n i e  n a  m o r a e  
w y p ł y n ą ł .  D r u g i  s t a t ek  „ C h a r l e s  C a r r o l "  
p u ś c i ł  s i ę  z a r a z  z a  p i e r w s z y m ^  obadwa p ł y -
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n ę ł y  w  k ie ru n ku  Sp i thead .  D o  eskor ty  
tych statków da no  ko rw e t ę  „ l a  S e i n e "  i kuter  
„ l e  H o d e u r . "  —  Z  tego p o w o d u  zawie ra  
wczora ysz y  n u m e r  M o n i t o r a  nas tępu iący  

P r o l o k o ł .
M y  n iźey  po dp i sa n i  K o m m is s a r z e  p r z y d a ­

ni Królowi  Karo lowi  X.  w ce lu  o d p r o w a d z e ­
n i a  go wraz z r o d z i n ą  do  C h e r b o u r g a  i m i e ­
n i a  pieczy o iego b e z p i e c z e ń s t w o ,  udawszy 
s i ę  na pok ład  statku A m e r y k a ń s k ie g o  „ G r e a t -  
B r i t a i n "  pośw ia dcz y l i śm y ,  źe Król  Karol  X .  
j „J. K.  M.  L u d w i k  A n t o n i  D e l f in ,  Delf ino-  
v i3 , 'Xiąźę B u r d eg a l s k i ,  X i ę ż n a  Berry i M a ­
d e m o is e l l e  w dn .  16. m.  b. o g od z i n ie  2giey 
wsied l i  na  w s p o m n i o n y  okręt  i o samey  3 c' ^y 
g o d z i u i e  b rzegi  F r a n c y i  op uś c i l i ,  p łyn ąc  ku 
w y b r z e ż o m  A ng l i i .  Ź  tego p o w o d u  u ł o ż y ­
l i śmy  n in ie ys zy  p r o to k o ł ,  podpi sa l i  i t akowy 
p r z y t o m n e m u  ws iadan iu  na okr ę t  r o d z in y  
K ró l ew sk ie y  Pre fek towi  m o r sk ie m u  w po rc i e  
C h e r b o u r g  podp i sać  zaleci l i .

D z i a ł o  6ię w C h e r b o u r g u  d n ia  16. W r z e ­
śnia  18 30. .

( P o d p i s a n o )  Ma rsz a ł ek  M a rg r .  M a is o n .
S c h o n e n .  L a  P o m m e r a y e .  O d d i l o n -
B a r ro t .  P re fe k t  morski  P o u y e r . "

N a  p rz e d w c z o r a y sz e m  p o s i e d z e n iu  I z b y  
D e p u t o w a n y c h ,  w nió s ł  M in i s t e r  sp raw w e ­
w n ę t r z n y c h  p ro iek t  w zg l ęd em  o t w o r ze n ia  
Jcredydu 5 m i l io n ó w  F r a n k ó w  na  wysta­
w i e n i e  ro zm a i t y c h  pu b l i c zn y c h  g m a c h ó w  
w  ce lu  z a t r u d n i en i a  r ob o tn ik ó w  bez  sp os o b u  
d o  życia zos ta j ących.  Część  tey s u m m y  r o z ­
ł o ż o n o  iuź v/ na6 t ępu iącym sp o so b i e :  N a
sa lę  I z b y  D e p u t o w a n y c h  500,000 F r a n k ó w ;  
n a  łuk t ryu mfa lny  p rzy roga tce  de l ’E t o i l e
150.000 F r a n k ó w ;  na K ró le w sk ą  b ib l io tekę
75 .000  F r a n k ó w ;  na szkołę  p ię k n yc h  sztuk
100.000 F ra n k ów ;  na kościół  St. D e n i s  100,000 
F r a n k ó w ;  na kościół  S, M a g d a le n y  200,000 
F r a n k ó w ;  na  instytut  g ł u c h o n i e m y c h  50,000 
F r a n k ó w ;  na  o g ró d  bo ta n ic zn y  50,000 F r a n ­
ków .  „ B u d o w a n i e  wszystkich tych g m a ch ó w  
p u b l i c z n y c h  —  mówi  Gaze ta  l e  T e m p s  —  
b ęd z ie  tym sp o s o b e m  p r z y s p i e s z o n e r a , i b e z  
p r ze s t an ku  z a y m u i ą  s ię  zak ł ad an i em  n o w y c h  
warsz tatów.  Zy ska w sz y  powięks ze n ie  n ak ł a ­
du sala I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  w zn ie s i o n ą  z o ­
stanie do Października pod dach. Dwa mi­

l i on y  o t r zym a  P a r y ż  ze ska rbu  iako po ży cz kę  ; 
z tey s u m m y  500,000 F ra n k ó w  p r z e z n a c z o n e  
zos tały n a  r o z s z e r z e n ie  n iek tó rych  u lic ."

D z i e n n i k  „ N a t io n a l11 zawiera co nas tęp u i e :  
„P o tw ie rd z am y  dziś do n ie s i en ie ,  za k tó r eś m y 
wczora  niechciel i  ręczyć.  Mini s te r  w o y n y  
od eb r a ł  wczora  depesz ę  te legraf i czną ,  p o d łu g  
k tó rey  Xźę Po l ignac  w nocy z 15. na 16. b. m ,  
w Granvi l l e  (mieśc ie  na dm or sk ie m ,  w  de pa r ­
t amen c ie  K ana łu  p o ło ź on em )  schwytanym z o ­
stał.  P rzeb ra ł  on  się był  za c h ł o p a ;  o d p r o w a d z o ­
n o  go na tychmias t  do  St. L o o . “ — P o s ł a n i e c  
I z b  p rzyda ie  do powyższego doniesi enia  na- 
s t ępu iący  list p rywatny pi sany  w St. L o o  d. 16.  
m.  b. „ W  mieśc ie  naszetn p an u i e  wielka ra­
dość.  W  tey chwil i  przybył  dyl iżans  z G r a n ­
vil le z ki lkoma żo łn ie rzam i  gwardy i  narodo-  
wey  tego miasta.  Przywieźl i  oni  M a rg r a b i n ę  
Sa in t -Fa rgeau  i człowieka,  którego ona za swe­
go s łużącego  udawała.  Je s t  to X i ę  Jul iusz  
P o l i g n a c ;  po zn a ło  go wiele osób  i o n  sarn dał  
s ię  poznać.  P o  w ys ł uchan iu  g o , zaprowa dzo ­
n y m  zos tan ie  z  swoią  towarzyszką do więz ie ­
nia .  Ż o ł n i e r z o m  gwardy i  przy ws iadan iu  n a  
dyl iżans w Granvi l l e po w ied z i an o ,  że i e d na  ie- 
6zcze osoba n ie zn a i om a  została p r zy t r zy m an ą ;  
mó w ią ,  źe tą osobą iest P.  Montbe l .  N i e m o -  
g ę  i edn akź e  za to r ęcz yć . "

S z w a y c a r y a .
L is ty  z Z i i r ch  d o n o s z ą ,  iż r zą dy  Szwaycar -  

skie u w aż a i ą  wz ięc ie  się pu łkó w Szwaycar-  
skich  w s łużbie f r ancuzk iey za zgw ał ce n ie  
w a r u n k ó w  kapi tu lacy i ,  i źe  wysze d ł  r o z k a z ,  
aż e b y  of i ce rów tych p u łk ów  za s t ą p ie n ie m  
ich na z i em i ę  szwa yca rs ką ,  n i e b a w n ie  a r e ­
sz to w an o  ( ? )  i p od  sąd w o ie n n y  o d d a n o  ( ? ? ) •

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  31.  L ipc a .

D o n  M ig u e l  w yiedz ie  po i u t rze  do  Ca ldas .  
O d  n ie i ak ie go  czasu n ie ud z ie la  o n  p u b l i ­
cz n y c h  po s ł uc h ań .

U w i ę z i o n y  o d  roku  w za mk u  A l f e i t e  W i -  
c e - H r a b i a  Q u e l u z  ( e x g o l a r z ) ,  pokaz a ł  s ię  
z n o w u  p ie rwszy  raz  wczora  w L i z b o n i e .

T u t e y s i  f r ancuzcy Je zu i c i  p r ze p o w i ad a l i  
wc z o ra  w d u c h u  p r o r o c k i m ,  iż tu wkrótce z a ­
wita P o s e ł  N ,  K ró l a  Chrześc iańsk iego .

( D w a  D o d a t k i .)



D O D A T E K  P I E R W S Z Y
do

Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego*
Nr u 69.

( Z  dnia 28. Sierpnia 1830.)

U  i s z p  a n i a,
Z  M a d r y t u ,  dn ia  4. S i e rpn ia .

( Z  d z i e n n ik a  f r a n c . )
P o m i m o  za t r zy m y w a n ia  l is tów f rancusk ich  

i  n ie  wpuszczania  d z i en n i kó w  f rancuzk ich  do  
k r a iu ,  n i e p o d o b n a  żeby  wypadk i  we F r a n -  
cyi  n i e n ab a wi a l y  Kró la  F e r d y n a n d a  kryty­
c z n e g o  p o ł oż en ia .  Po w i nie nby  o n  od da l i ć  o d  
s i e b ie  zwykłą  boiaźl iwość i po ch w yc ić  m o c n y  
z a m ia r  dz ia ł an ia  zg od n ie  z życ ze n ia mi  l u d u  
h iszpańskiego.  M ó g łb y  o n  go  tein ł a lwiey 
p r zyw ie śdź  do sk u t ku ,  że  a p o s t o l s c y  u t ra ­
ciwszy z u p e ł n i e  p lecy we F r a n c y i ,  n i c  zgoła  
n ie z n a c z ą ,  N i e b y ł o  n ig d y  spo6o bn ieyszey  
dla  F e r d y n a n d a  p o r y  do  uszczęś l iwien ia  na  
n o w o  lu d u  h i s z pa ń sk ie go ,  p r ze z  w y d o b y c ie  
go z o b e c n e g o  n ę d z n e g o  p o ł o ż e n i a  i p r z y ­
w ró c en i e  m u  k redy tu  wew ną t rz  i zew ną t rz .  
N i e z m i e r n e  bogac two  du ch ow ie ńs tw a  iest mu  
na  za wo łan iu  i cu d ó w b y  dokaza ło .  W s z y s c y  
ro zs ą d n i  m ę ż o w ie  są Je dn om yś l n ie  tego z d a ­
n i a ,  iż upadek  lub  w y n ie s ie n i e  F e r d y n a n d a  
zależy i e dyn ie  od k r ok u ,  który t e raz  uczyn i .  
M in i s t e r  w o y n y ,  P an  Z a m b r a n o ,  p o d a ł  dy- 
missy ą  pod  po zo r e m  ch or ob y .  Je s t  to ty m ­
cz as em  ch or ob a  pol i tyczna,

T  u r c y a.
G a z e t a  P o w s z e c h n a  d on o s i  w  l iście  

z K o n s ta n ty n o p o la  d n i a  25. L i p c a :  „ N o w y
po da t ek  ba rdz o  z n ie c h ęc a  du ch ow ie ńs tw o ,  
k tó r e ,  po n i ó s ł szy  w osta tn ich la tach wielkie  
o f i a ry ,  sądzi  s ię  być p r zez to  pos t aw ion em  
w r ó w n i  z i n n e m i  s t a nam i  i pokrzy w d z o n e m  
w swych  p re r o g a ty w ac h .  O b a w is i ą  się p o ­
n i e k ą d ,  iżby s ię  m o g ło  t e m u  op ie ra ć  i użyć  
sw e g o  wpły wu  na  pospó l s two ,  aby  wzniecić  
p o r u s z e n ia  i wym us ić  na  P o r c i e  u w o l n i e n i e  
o d  lego podatku.  —  W o j s k a  rossyiskie o p u ­

ściły p rawie  całkiem kray turecki ,  W a r n a  
in ia ł a być  wkró tce  w y d an ą  w ła d z om  t u r e ­
ck im ,—  P r o p o z y c y e  d o m u  Rotszy ldów  wzg l ę ­
d e m  za c i ągn ien ia  p o ży cz k i ,  n i ezosta ły  p rzy-  
i ę t e ;  P a n  G o ld sz mi t  od ie cha ł  iuź d o  W i e ­
dn ia .  W  wydziale f inanso wy m zaszła  wielka 
o d m i a n a  mi ęd zy  u r zę d n ik am i . “

G a z e t a  F l o r e n t y ń s k a  dono s i  z A n k o -  
n y  pod  d. 6. S ie r p n i a :  „ P o d ł u g  l istów z Kor -  
1' u,  t rwałą  wciąż zab ur zen i a  w E p i r z e  i A l ­
b a n i i ,  a ch rześc ian ie  naywię ce y  na tern c i e r ­
pią .  O ko ł o  5000 z b u n t o w a n y c h  A lb a ń c z y k ó w  
przeciąga miasta i wsie i łupi  bez  wsze lkie­
go  wzg lę du .  N iek tó re  p r zyb y łe  z Oly mpU  
osoby  za p e w n ia ją ,  iż od dz ia ł  tychże  wkro ­
czy ł  do  Si3tista i K o r e n i  i z rabował  te dw ie  
m a c e d o ń sk ie  war ow nie .  Z d a i e  s i ę ,  iż za- 
m ie rz a i ą  u d e r z y ć  nawe t  na Ber ia .  Poszl i  
byl i  p rzec iw ni tn Baszowie  Ł ary ssy  i Sa lon i ­
k i ;  a l e część ich woyska r e g u la rn e go  p o r z u ­
ci ła i ch i złączyła s ię  z bu n to w nik am i . ”

t m w w / w u t w t ł

Rozmaite wiadomości.
D o n o s z ą  z L i p p s t a d t ,  iż s to ią c em u  t amże 

o b o z e m  woysku o g ło s z o n o  p rze z  rozkaz  
d z i e n n y ,  że N .  P a n  n i e p r z y b ę d z ie  do  Ł i p p -  
s t a d t ,  ł ecz  że J .  K. M.  X ią ż ę  W i l h e l m ,  syn  
N .  K r ó l a ,  o d b ę d z i e  p r z e g lą d  7go ko rpusu  
woyska.

W  tu teyszey  d r uk ar n i  D e k e ra  d ruk u ie  s ię  
właśnie  rubryce la  z a k o n u  Cys ter sk iego n a  
rok  nas tępu iący .  W y c z y t u i e m y  z n i e y ,  i i  
w is tnących  ieszcze sześciu klasztorach t e g o  
z a k o n u ,  zn a y d u ie  się 50 zakonn ików ( rachu-  
iąc w to X.  K a z n o d z ie ję  w O ł o b o k u ) ,  to iest 
W B l e d z e w i e  8 > gdz i e  P r z e o r e m  iest  X ,  N e p .
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Kabaciński,  Podprzeorzym X. Piotr Widawski;  
w Obrze  6 ,  Przeorem A n z e l m  Wierzbiński ,  
Podprz .  X.  A lb .  C ic h o sz ew sk i ; w Oliwie  4, 
X i ą d z J a n  Bluhm Przeorem;  w Paradyzu 7, 
Przeorem Xiądz Karol Fa lęck i ,  który po  
śmierci  ostatniego Opata,  X.  Prądzyńskiego,  
został  obrany Kommissarzem i Wizytatorem  
Genera lnym,  X.  W in ce nty  Bogacki Podprz.;  
w Przemęc ie  14,  Przeorem X.  Dy o n .  Stra­
szyński,  Podprzeor .X.  Kadłub. Górski; w W ą ­
growcu 10,  Przeorem X. Ludwik Rutecki ,  
Podprzeor.  X .  Niw.  MuzolfŁ Prócz tego iest  
j eszcze IO żyiących zakonników z zn ie s i o n e­
go klasztoru Pelpl ińskiego.  W  całey tey pro- 
wincyi  cysterskiey iest tylko ie szcze  i eden  
Doktor  S. Te o l .  X .  Michał  Palicki w Parady-  
i u .  Naystarszy zakonnik X. Fastrec! Siegertb,  
Profes  Paradyski ,  umarł w tym roku przeży­
wszy lat 84-  Teraźnieyszy  Sen ior prowincyi ,  
X iąd z  Leonar d  Mi ch e l ,  Profes Pelp l ińsk i ,  
maiący lat 8 3 > bawi przy dworze J W .  Bisku­
pa (nie wy rażono którego).  —  Za konnic Cyster­
skich iest 18. z tych w Óloboku,  gdzie  i e s tXi e -  
nią Panna  Brygita W i e le w ie y s k a , 17 ,  w O -  
wińskach iedna.

Pi smo peryodyczne Warszawskie Z iem cm ysł  
zawiera następuiący artykuł: „ O  w y c h o w a ­
n i u  d z i e c i ,  o d  p i e r w s z y c h  c h w i l  r o-  
z w i i a n i a  s i ę  i c h  w ł a d z  f i z y c z n y c h  i 
m o r a l n y c h . “ Jestto dzie łko Adol fa Baro­
na K n ig g e ,  prze łożone  z n iemieckiego  i s to­
sow nie  przerobione przez J. N .  Kurowskie­
go.  —  Życzy ćb y  na l eż a ło ,  aby (a xiążka  
znaydowała  się w rękach każdey matki,  ka­
żde go  oyca i każdego nauczyciela.  Znaleźl i ­
by w niern zbawienne  rady, i rozsądne prze­
strogi ,  równie we wzg lędz ie  f i zycznego iak 
moralnego wychowania dziec i ,  tey trudney  
sztuki ,  od którey często szczęśc ie  całych po­
ko leń  zawis ło.”

Gazeta Warsz.  W i a d o m o ś c i  H a n d l o ­
w e  powiada:  „ T r e z o r s z e i n y  Pruskie c o ­
raz rzadziey w cyrkulacyi się okazuią,  tak 
d al e c e ,  i e  ich przy końcu tygodnia szukano  
i zaczęto na nich żądać aż io .“  ( T r e z o r s z e i ­
n y ,  iak wiad omo ,  są dawno skasowane ; za­
pew ne  tu iest mowa o assygnatach kassowych  
(  Kassenan we i sungen . )

W  R zy m ie  umarł Kardynał V i d o n i ,  prze­
żywszy lat 71. Dnia  8. m. b. odśp iewano  tam

w kościele Lateran.  Te D eu m  za zdobycie  
Algieru .

Pogłoska ,  iakoby Xiąźę  Buckingham ofia­
rował  by łemu Królowi  Francuz.  H a r t w e l l ,  
iest zupe łn ie  płonna.

Zbuntowani  Albańczy.kowie poddali  s ię W .  
W e z y r o w i .  —  W i c e - K r ó l  Egipski  podobno  
umarł.

W  mieście  Moskwie  Panna  Sontag bardzo 
s ię  p o d o b a ,  i ogro mn e  ma dochody  z kon­
certów.

Grób Napoleona na wyspie S. H.  zarósł zu­
pełn ie  chwastem,  i ieśli tak ieszcze parę lat 
potrwa,  zn a le śćg o  niebędzie można.

W  Berl inie znayduie s ię obecnie patentowa­
na fabryka papieru,  założona przez towarzy­
stwo akcyonaryuszów.  Fabryka ta dostarcza 
papieru upodobaney długości  i szerokości ,  od- 
zna-czaiącego się szczególniey cienkością.  P o ­
wierzchnia i ego iest piękna i biała,  i dla tego  
bardzo iest przydatny do odciskania rycin i li­
tografii. L e c z  n iemożna go  zaginać i składać, 
gdy ż  natychmiast się łamie.  List pisany na  
tym papierze i z łożony zwyczaynyrn sposo­
bem ,  za kilka dni iuż w kawałkach przybywa  
na mieysce. .  Plany i mappy oprawiane w xią- 
żkach zaginane i składane, przy nayostroźniey-  
szem nawet postępowaniu kruszą się pod ręką 
czytelnika.  Co w ięc ey ,  obrzynany nawet pa­
pier wygląda za kilka dni  iak nieobrzynany,  
chociaż leży spokoynie.  Przyczyną tego ma  
być używanie chemicznych sposobów do roz­
kładu szmat.

Londyński  zegarmistrz Herbert  odkrył n o wy  
sposób smarowania kółek w zegarkach,  prosz­
kiem z grafitu (o łówka) ,  zamiast ol iwy dotąd 
uźy wanęv.  Proszek ten przygotowuie sięnastę-  
pnie.  Ćwierć funta naymiększego grafitu roz­
ciera się na naydrobnieyszy proszek,  nalewa  
czystą wodą i nakrywa. Po upłynieniu 2. lub 
3. god z in ,  na powierzchnię wody  wypływa  
bardzo miałki pyłek,  który trzeba zebrać i wy­
suszywszy w czystym papierze,  chować do  
użycia.  Zbieranie tego pyłku z wody powta­
rza się po kilkakroć, a chcąc go użyć,  końce  
osi od wnętrza zegarka inaczaią się naprzód  
w m ocn ym  wyskoku winnym (spirytusie) ,  
a potem w proszku. P. Herbert upewnia,  ze  
takowe smarowanie wystarcza na lat kilka.
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W iadom ość biografczna o Ludw iku Xie.ciu 
Orleanu,

Ludwik Filip  X ię ź ę  Orleanu , dzisieyszy  
Król Francuzki, urodził się dn. 6. Paździer­
nika 1773' r .» wziął w ychowanie pod troskliwą 
opiekę matki i pani de Genlis ; przed rewolu­
c j ę  był Xięciern de Chartres nazwany. Po za- 
padnieniu przeciw sobie wyroku więzienia  
opuścił Francyę w towarzystwie Durnouriez,  
w którego szeregach służył r. 1795.,  i ze stu 
luidoram i, całą sw oię majętnością, puścił s ię  
z M ons do Szwaycaryi. Zeby swoię rodzinę  
od wszelkiey odpowiedzialności zabezpieczyć,  
sam em u zaś uniknęć prześladowania, ukrył 
się  pod przybranern nazwiskiem w samotnem  
ustroniu przy górnych A lp a c h , dalekiem  
od przechodowego gościńca i nawiedzanych  
okolic ,  Oddać musiał wkrótce swey sio­
strze ostatki p ien iędzy  i przez cztery miesiące  
naywiększego doznawał ubóstwa. Co n iedzie­
la i święto niewydawał w ięcey  nad 8 groszy, 
dla wyżywienia  siebie i starego sługi," który 
go opuścić niechciał. Gdy ieden iuź mu tylko 
luidor p o zo sta ł , starał się  i otrzymał professu-  
rę  geometryi w iednem  kollegium wkraiu Gry- 
zon ów . T u  przetrwał n ieznany przez sześć  
m iesięcy, i pozyskał tak dalece szacunek u sw o­
ich sp ó ln au czycie li , źe nieiaki de S a lis , który 
g o  przedtem pod nazwiskiem X ięc ia  Orleanu  
prześladował, dziwiąc się zdolnościom  m łode­
go  Professora, w ezwał go na d om ow ego nau­
czyciela swych dzieci.  A to l i  X iąźę uchylił  
s ię  od tego wezwania i nieprzestał trudnić się 
w swoiem  kollegium wykładem geom etryi.  
W krótce po śmierci Robespierra, kiedy iuź  
m u się o los matki i rodzeństwa troszczyć nie-  
należa ło ,  opuścił swoi.e m ieysce schronienia  
i odkrył się niektórym zaufanym dawnym przy, 
iac io łom ; długo wszelako ży ł ieszcze w ie ­
dnem  miasteczku Szwaycarskiem w prostocie 
i samotności. P óźn iey  udał się do Ham burga  
i był gotów do Ameryki półr.ocney popłynęć.  
N astępnie  pod nazwiskiem Xięcia Orleanu,  
przebywał w A n g l i i  i w Palerrnie w Sycylii. 
T u  zaślubił r. 1809. A m a l ię ,  córkę Ferdynan­
da Króla S ycy lijsk iego ,  z  którey miał sześciu  
syn ów  i trzy córki. P o  powrocie Burbonów  
udał się  ze swoiem rodzeństwem do Paryża. 
W  czasie upadku Napoleona r. tSV -i  ukrsł się  
W A n g l i i  i ży ł  w Twickenham, T u  pozostał

ptzez czas nieiaki,  albowiem duch stronni­
ctwa we Francyi obudził m iędzy nim i iednym  
z Xięźąt Królewskiego d om u , n ieporozum ie­
nie. A to l i  nienaganne iego postępowanie  
ściągnęło  na siebie baczność Króla, i X iąźę  
powrócił r. 1816. do Paryża, gdzie przem ie­
szkiwał w Palais-Royal lub wieyskiey sw oiey  
posiadłości Neuilly;  tu mianowany został na­
czelnym dowódzcę huzarów i otrzymał krzyż 
legii honorow ey . Roku 1824. nadano mu ty­
tuł Jego Królewiczoskiey Mości.

X iązę O rlean u , (czyli Aureliański,  iak da- 
wniey mawiano) nieiest z linii W alezyuszów  
lecz z Bu rb onów , i pochodzi równie iak Ka­
rol X .  od Ludwika X III .  syna Henryka I V .
Ludwik X I I I .  był oycern Ludwika X I V .  i F i ­
lipa Xięcia O rleanu, którego syn był R egen ­
tem podczas małołetności Ludwika X V. T e n  
R egent  był pradziadem Xięc,ia Orleańskiego,  
zw anego 1’Egalite ,  który utracił życie w rewo- 
lucyi 1794. roku , a był oycern teraźnieyszego  
Króla, 0

Porównanie między francuzką i angielską 
rewolucyą.

Angielska. Francuzka.
S t u a r t o w i e *  K a p e t o w i e *

Kar°I I- lu d w ik  x v r.
O pór Parlam entu. Zebranie Notablów.
Odm ówienie subsydiów . ditto.
D ługi Parlam ent, Praw odaw cze zgromadzenia.
W zrastaięce rozjątrzenie. du to .
Karol x . 'w  Y ork. L udw ik  XVI. w  WeTsalu.
VYoyna dom ow a, W ychodztw o, W andea i t d
Ucieczka Karola X .; w ię- Ucieczka L udw ika; więzie- 

zienie na wyspie W ight. nie w Varennes.
Proces 1 śmierć Karola. ditto Ludw ika.
Rze<zpospohła Angielska. ditto Francuzka,
Oliwei Kromwell, P rotektor B onaparte, Konsul. 
Rozwiązanie Parlam entu. ditto d. 18. Brum aire.
Mowy Parlam ent. Senat.
D espotyzm  w oyskow y. ditto.
Przym ierze Kromtvella z  Zaślubienie Napoleona z Ma- 

M azaiym m  1 L udw iaiem  ryą L udw iką.

U padek Ryszarda K rom - ditto  N apoleona.
wcl!a4 r

G enerał M onck. T alleyrand. Fouclie,
R estiuracya, dm n.
f alc l R* L udw ik  X V III.
Przyrzeczenie utrzym ania Karta.

K onstytucyi.
Amnestya (wyi^w szy K io- ditto*

lobóyców .)
Zwiniecie armii Kromwella. ditto armii Legiery.
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T ry u m f  rojalistów* 
R eak cy a ,
Śm ierć Russela i S idneya.

W p ły w  X iaz^cia York*
Ja k o b  II.
P ię k n a  m o w a od  t r o n u ; 

o szukaństw o .
T ry u m f  K ato lików  i T o -  

ry só w .
JefFciies i iego w sp ó łw in o - 

w ay cy .
O burzen ie  n a ro d u .
W ilh e lm  N assausk i.
U p ad ek  Ja k o b a  i S tu a rtó w , 

n azw a n y  ś w i e t n y  r e -  
w o 1 u c y  ą .

d ilto .
,  d i t t o .
Śm ierć B e rto n a , 

i t . d . 
d itto  paw ilo n u  M arsan 
K aro l X , 

ditto .

B oriesa

d itto  Jezu itów  i U ltra istow .

l enia  się obowiązkowi  t e m u  , u s t anawia  s ię  
prze to  n"inieyszem raz na zawsze ,  iż na  ża d n e  
exkuzy bez wyiąiku wzgląd rniany n iebędz ie ,  
i każden opieszały sobie p rzypi sze , jeżeli  n a  
iego  koszt ext rapocz ta  będz ie  na ię t ą ,  a w y d a ­
tek od w in neg o  śc iągniony zos tan ie .

P o z n a ń ,  dn ia  20. S ierpnia 1830.
N a d - B u r m i s t r z .

M in is te ry u m  V tlle la  i  P o li-  
g n aka. 

d itto ,
F ilip  O rleańsk i,
U p ad ek  K aio la  X» i Bur- 

b o n ó w , n azw u y  ś w i e ­
tna. rewolucyą.

B e d u i  ni  A l g i e r s c y .
Są on i  od n og ą  l icznego arabskiego pokolenia,  

rozc iąga iącego  się od s tep perskich az do l l a -  
rokko.  Mieszkaią w no śn y c h  szałasach 1 zmie-  
n ia i ą  mieysce swego  poby tu  w mia r ę  por  roku  
i po t rzeby pastwisk.  Posiada ią  cnoty 1 przy­
wary  swoich  p rzodków azya tyck ich ;  lecz do 
ich poięć religiynyc-h p rzy lega wiele z a b o b o ­
n ó w  mieyscowych.  1 tak n.  p. l iczbie 5 przy- 
zna ią  iakąś moc cz a r o w n ą ;  „ 5  w twoich  
oczach “  iest naywiększem p r ze k l ęc tw em ; 
n i e  m n ie y  si lne czarostwo p rzywiązane  iest do 
p o ł o ż en ia  ręki  na  oczy  i w y m ó w ie n i a  s łowa 
Cansa. J ako koczownicy n i e m o g ą  byc od rzą­
d u  ściśle doz i e ra n i ;  ieźeli  despoci  A lg ie ru  za 
nad to  sobie pozwalal i ,  ówczas zebrawszy on i  
swe nam io ty  puszczal i  s ię  w dalekie strony.  
P r z e d  n iewie lu  laty nag l e  zostały w yl u d n io n e  
żyzne  ró w ni ny  B o n y  i  Kons ta n ty ny ,  po  w y ­
p r ow a dz e n iu  s ię  zniechęconych  B e d u in o w  do 
T u n i s u .  —  Nayz nac zn i ey sze  arabskie poko le ­
n ia  są Ben  i Am rner w okolicy T t l e m s a r ,  Ben  
i Terisci w T i t t e r i ,  i Ben  i  AbbaS i  Couco 
w  okolicach Budschia.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
N a  wniosek  wierzyciel i  wieś B ieganowo 

w powiec ie  Sz remskim p o ł o ż o n a ,  sądownie  
n a  28,996 tal. 6 f en,  osz ac o w a na ,  publ icznie  
naywięcey  da iąc emu  p r zedaną  być  ma.

T e r p i i n  l icytacyiny
n a  d z i e ń  2 g. L i  p c a  r. b .  
n a  d z i e ń  29 .  P a ź d z i e r n i k a  r.  b.  1 
n a  d z i e ń  29.  S t y c z n i a  1831- 

z k tó rych  ostatni  zawity,  zawsze p rze d  p o łu ­
d n ie m  o godz in ie  ętey p rzed Sędzią  H e l l rn u t h  
w  naszey Izbie dla stron wyznaczony ,  na  który 
o c h o t ę  k u p n a  ma iących  z tern o z n a y m ie n ie m  
wzywamy,  iż naywięcey  da ią ce mu  p rzyb i t em 
b ę d z i e ,  ieźeli p raw ne  p rzyc zyn y  n a  p rzeszko­
dzie  n ie  będą.

T a x a  i warunk i  w naszey Reg is t r a tu rze  przey-
r za n e  być mogą .

P oz n a ń ,  d.  25. Marca  1830.
K r ó l ,  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  tu t eyszym Królewskim Magaz yn ie  prze- 

da w an e  b ę d ą  w d n i u  3. W  r z e ś  n i a r. b. p rzed 
p o łu d n i e m  o god z i n ie  11. naywięcey  daiące-  
m u ,  68 szeili żyta n ie zda tne go  do konsumcyi .

P o z n a ń ,  dn ia  27. S ierpnia 183°- 
K r ó l .  U r z ą d  p r o w i a n t ó w  i f u r a ż u ,  

t ^ u a s s o w s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
G d y  doświadczenie n a uc zy ło ,  iż n iek tó rzy  

posiedziciele ko n i ,  maiący obowiązek  dosta­
wienia  p o d w o d ,  r ekwizycyom S e r v i s - A m t u  
tu teyszego  zadosyć n ieczyn ią  i wymawia ią  sie 
n ieby tnośc ią  lub ch or ob ą  kon i  i t. d.  dla uchy-

U n  h o m m e  de  lettres ve r se  dans  p lus ieu rs  
l an gues  ainsi  q u e  dans  toutes  les part ies r ela­
t ives  a l’educa t ion ,  a l’h o n n e u r  de se r e c o m ­
m a n d e r  en  qual i te  de g o u v e r n e u r ;  il d e m e u r e  
ru e  St. M a r t i n  N o ,  60 ch e z  le tai l leur  H a i m a n  
Brache.

( D o d a t e k  d r v g i . )



Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xi^stwa Poznańskiego. INr. 69.
(Z  dnia 28. Sierpnia 1830.)

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
O sununę kupna gruntu małżonków Kosi* 

ckich w mieście Grodzisku pod Nr, 110  poło­
żonego, sprawa likwidacyina na wniosek wie­
rzycieli rozpoczęta została. W  skutek tego 
wzywamy tych wszystkich, którzy do rzeczo- 
negogruntu  lub summy kupna onegoż preten- 
Bye iakowe rościć mniemaią, aby s ię  w termi­
nie likwidacyinysn

na  d z i e ń  27,  L i s t o p a d a  r. b; 
o godzinie io. przed'K. S. Z. Ur. Lockstaedt 
w izbie naszey instrukcyiney wyznaczonym, 
osobiście lub przez umocowane w tey mierze 
osoby wyłączeniu prawnemu niepodległe, do­
statecznie wylegitymowane i w iwforinacyą opa­
trzone, na których im się Kommissarze Spra­
wiedliwości Przepałkowski, Macieiewski i Gu- 
deryan proponuią, stawili, pretensye swoie  
podali i rzeczywistość takowych udowodnili, 

Niestawaiący oddaleni zostaną z pretensyami 
swemi do rzeczonego gruntu, i względem nich  
do kupuiącyeh lub wierzycieli, pomiędzy któ­
rych summa kupna podzieloną być ma, mil­
czenie na zawsze nakazanem będzie,

P o z n a ń  d, 19. L ip c a  if^O .
K rólew sko -  Pruski S<|d Z iem iań sk i.

■ P A T E N T  s u b h a s t a c y i n y .
D o  przedaży dobrowolney gospodarstwa do 

pozostałości Macieia i Reginy małżonków  
Czayków należącego, w Jeżycach pod Pozna­
niem pod Nr- 2 1. położonego, sądownie na 
612 Tal. oszacowanego, z domu mieszkalnego, 
stayni, podworza i sztuki łąki składaiącego się, 
Wyznaczyliśmy termin na

d z i e ń  27.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
przedpołudniem o godzinie lOtey przed D e ­
putowanym Konsyliarzem Kaulfuss w naszey 
Izbie  dla stron, na który ochotę kupna maią- 
cych z tern oznaymieniem wzywamy , iż nay- 
więcey daiącemu przybitem będzie, ieżeli pra­
w ne przyczyny na przeszkodzie niebędą. Ta- 
xa i warunki w naszey Registraturze przeyrzane 
być mogą.

P oznan, dnia 26, Lipca 1830,
Król. Pruski S$d Ziemiański

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gdy kontrakt między W . Chełmickim Sę­

dzią Naywyższego Sądu Appell,acyinego w Po­
znaniu iako dziedzicem dóbr Źydwa, a staro, 
zakonnym Heyman Alexander kupcem z Mi­
łosławia, na dniu 4, Lutego 1829. przed Nota- 
ryuszem i świadkami o kupno wszystkiego 
drzewa na iedney części boru Żydowskiego 
w powiecie Gnieźnińskirn na pniu będącego  
zawarty wraz z zaświadczeniem hypotecznem  
z dnia 9. Marca 1829* na dowód uczynionego 
zahypotekowania tegoż kontraktu na dobrach 
żydowie i Cielimowie zagubionym zostałj 
przeto wzywamy ninieyszem na domaganie się  
tegoż Heymann Alexandra te dokumenta po­
siadających. ich sukcessorów, cessyonaryu- 
b z ó w  , lub ktokolwiekby do nich mniemał mieć 
iakowes pretensye , aby takowe w terminie 

d n i a  6. P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
zrana o godzinie 9. przed W . Kurnatowskim 
Sędzią Ziemiańskim w posiedzeniu Sądu na­
szego podali lub spodziewali się, iż z preten­
syami swemi do tychże prekludnwanemi i w ie­
czne w tey mierze nakazane im będzie milcze­
ni e ,  dokumenta w mowie będące umorzone, 
a Heymann Alexandrowi z porozumieniem  
się W . Chełmickiego tylko expedycye wydaue 
zostaną.

Gniezno dnia 29. Kwietnia 3 83<%
Król. Pruski Sąd Ziem iańskf.

W Y W O Ł A N I E .
Dla Kazimierza Karsnickiego w księdze hy- 

poteczney dóbr Przycocznicy w powiecie 
Ostrzeszowsktm położonych Rubr. II. Nr. 1. 
possessya zastawna połowy dóbr tychże tu­
dzież folwarku Poray, zaś Rubr. III .  Nro. 1. 
Summa złotych polsk. 37,000 z prowi zyąpoy  
od sta na zasadzie protokułu z dnia 7. Czerwca 
115. Grudnia 1796. r. iest zapisana. Possessyą 
tę zastawną również summę zlot. poi, 37,000 
podług wykazu hypotecznego Ur. Bogumił  
Sułimirski nabył, dla którego subingrossacya 
ex decreto z dnia 13. Czerwca i 823. nastąpiła 
i zaświadczenie rekognicyine dnia 16. ejusdem 
temuż udzielone zostało.
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Zaśw iadczenie takowe zaginęło  i na wniosek- PA TEN F STJJBHA5TACEINY'.- _
tegoż Ur. Sulimirskiego teraz umorzonern być' D o publiczney sprzedaży majętności Łopien:

skiey w powiecie Wągrowieckim sytuowaney,. 
Wzywaia sie przeto wszyscy c i ,  którzy do składaiącey się z miasteczka Łopienna,. wsiów 

zagubionego instrumentu fego iako właścicie- i folwarków Łopiensktey wsi, Wiiamowa i D o ­
le  c e s s y o n a r y u s z e , posiedziciele zastawni lub bieiewa, którey wartość według sądownie z re­
kin i pretensye mieć sądzą, aby takowe w ter- widowaney tasy 70835 ] a|* 17 sgr. 9 fen. w y-  

- - n o s i ,  maiąca po odciągnieniu mieyskich
i s t o o a d a  v. b. i chłopskich gruntów 5250 rnagd,morgów po-

? a n o  o g o d z in i e  lo ić y  p rz e d  D e p u t o w a n y m  
W n y m  B r a u n  S ę d z ią  Z ie m ia ń s k i m  w y z n a c z o ­
n y m  zam e ld o w a l i  i u d o w o d n i l i ,  w  p r z e c i w n y m  
a a ś  r a z i e  o cz ek iw a l i ,  iż  p r z y  n a k a z a n i u  im  w ie ­
c z n e g o  m i lc z e n ia  z  p r e t e n s y a m i  ta k o w e m i w y ­
k lu c z e n i  z o s t a n ą  , d o k u m e n t  zas  w  m o w ie  
b ę d ą c y  u m o r z o n y m  i w  to  m i e y s c e  U r .  S u l i -  

- m i r s k i e m u  i n n y  d o k u m e n t  u d z i e l o n y m  z o ­
s t a n i e .  _ .

K r o t o s z y n  , dnia I L ipca 1830*
K r ó l e w s k o -P ru sk i S ąd  Z iem iań sk i.

PA TEN T SUBHASTACYINY.
D o b r a  S ła w o sz e w o  p o d  iu r y s d y k c y ą  n a s z ą  

t ros ta iące  w  p o w ie c ie  P le s z e w s k im  p o ło ż o n e ,  
d o  r o d z e ń s tw a  W i e r z c h l e y s k i c h  n a le ż ą c e  w ra z  
Z  p r z y l e g ł o ś c i a m i ,  k tó r e  p o d łu g  ta x y  s ą d o w n ie  
l e w i d o w a n e y  02452.92  tal. 5 .sgr. 11 d . o c e n io n e  
z o s t a ł y ,  n a  ż ą d a n ie  w ie rz y c ie l i  z p o w o d u  d ł u ­
g ó w ,  w d ro d z e  d a ls z e y  s u b h a s ta c y i  p u b l i c z n ie  
n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  sprzc-dane b yć  m a r ą ,  k tó ­
r y m  k o ń c e m  n o w y  t e r m i n  l i c y ta c y in y  p e r e m -
t o r y c z n y  , . .

n a  d z i e ń  14.  G r u d n i a  r. b. 
z r a n a  o godzinie 9. przed deputowanym W ym  
Roquette S ę d z ią  tu w m ie y s c u  wyznaczonym
zosta ł. . . . .

Z d o l n o ś ć  k u p ie n ia  1 z a p ł a c e n i a  p o s ia d a ją ­
c y c h ,  u w ia d o m ią  m y o t e r m in ie  ty m  z n a d m i e ­
n i e n i e m ,  i i  aż  do  c z te r e c h  ty g o d n i  przędą ty m ­
ż e  t e r m i n e m  k a ż d e m u  z o s ta w ia  s i ę  w o ln o ś ć  d o ­
n i e s i e n i a  n a m  0  n i e d o k ł a d n o ś c i a c h ,  ia k ie b y  
p r z y  s p o r z ą d z e n i u  taxy  zayść  b y ły  m o g ły .  T a -  
x a  w  R e g is t r a tó r z e  n a sz e y  w g o d z in a c h  s ł u ż b o ­
w y c h  p r z e y r z a n ą  b y ć  m o ż e .  N a d m i e n i a m y  
p r z y t e in  ,  i i  p łu s l i c y tu m  s u m m y  tal. 26,850 d o : 
c h o d z i .

K r o t o s z y n  d. 5. S ie r p n ia  1830.
K ról. P ru sk i Sąd  Z iem iań sk i.

wierzchni, wyznaczyliśmy nowy termin pe-  
remtoryczny

n a  d z i e ń  15, G r u d n i a  r, b; 
zrana o godzinie 9. przed Sędzią naszym Zie­
miańskim W . Kurnatowskim tu w mieyscu, 
na który posiadania i zapłacenia zdolnych na­
bywców zapozywamy, Taxa każdego czasu 
w Registraturze naszey przeyrzana być może.

Gniezno tł. 26; Lipca 1830..
K rólewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

Bardzo przedni stary rum z Jarnaiki, arak 
z Batawił i de Goa, zaprawione owoce wszel­
kiego gatunku, czystą przednią szokoladę funt 
po 12 do 2.5 sgr.-, suszone owoce południowe, 
rozmaite sery i naylepsze wina francuzkie, 
szampańskie, reńskie, mozelskie i południo­
w e ,  oliaruią w cenach umiarkowanych 

Bracia ¥ a  s s a l i  i ,  
przy ulicy Wrocławskiey Nr. 230.

P o zn a ń , d. 27. Sierpnia 2830.

W y cią g  z B erliń sk ieg o  k u rsu  p apierów  
i p ie n ię d z y .

Dnia 2 4 ,  Sierpnia i  830 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

O'bligi długu państwa • »
po P»
98 | 98J

Obligi bankowe a i  do włącznie
lit. H. . . • * . « — —

Zachodnro-Pruskie listy zasta­
wne . . .  * - - — 99!

Listy zastawne W .  Xięstwa
lO irPoznańskiego. . . . —

Wschodnio-bruskie . .  . — 100|
Szłąskie 107 —

Poznań, dnia 27. Sierpnia iS 3 0 .
Papieram i, G otow izny. O J  st*

Kurs obligów m. Poznania —- 4


